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W v H a w n i r t w a 1 Z P °W0C Û - ł‘ eiku d ru k a i^ y i punawnego podrożenia papieru 
V J U  W  y U d W l U L l W a *  oraz w szei[<iCh m aferyałów  drukarsko-technicznych jesteśmy
zmuszeni podnieść prenumeratę naszego pisma;' nie liczym y tu na w yrów nanie kosztów, ale 
chcąc um ożliw ić dalszą egzystencyę jedynego w  Galicyi pisma illustrowanego, staramy sk? 
pokonać m ożliw e trudności. Licząc na w yrozum iałość P. T. Czytelników, wobec ciężkiego  
położenia obecnej polskiej prasy, ufamy, że nie odmów ą nam dalszego poparcia.

Ceny pisma wynnsii beda cd 1. lipca:
w koronach w markach

Pojedynczy egzemplarz 2 kor. Pojedynczy egzemplarz 1 Mk. 30 pf.
Prenumerata kwartalna z przesyłką 24 kor. 70 hal. Prenumerata kwartalna z przesyłką 16 Mk. 12 pf.

l i k e l a  polofi le r ik i  «  T sra sw le : Oficerowie instruktorzy wr*z z uczniami, 
którzy otrzymali nagród;.

{■ Jy g e lP ln : lfnzyka wojik gon. H .ll.ra  w c i io uroczystości Bożego Ciała
w Krakowie. (Fot. Szwedo)

My, a inifjpryaiizm wsjsiGdu.
Upade* fcolszcwizmu zdaje się być jnż kwestyą 

kilka du. Aużma Komunistycznym idei rozwala się 
w ęrnzy podpierana jeszcze plecami ulku życ^ów, 
którzy pod jej osłoną skwapliwie zagartują pod sie­
bie pieniądze. W kśm e to ob.la ją , a dalej brak 
skordynbwac.il. jej wytycznych, odpowiedniej i na 
fachowych mdziacn opartej nrganizacyi, a wreszcie 
daleko zabagnione stosunm. Nadzieja oparcia sią na 
Węgrzech i Niemczech stopniowo gaśnie: W ęgry 
po wysiłku zamangnrownnej oienzyw.e przeciwko 
Czechom milczą, a ir Niemczech obecny rozfzial 
między rządem a wojskiem me przyniósł Komnmzm, 
ale traktat pokojowy. Zresztą dziś Niemcy myśl 
jedynie o przedłożonym im traktacie, a nie o bulsze- 
wiżmie 
n nas

am Tymczasem nasz stosnnek do Bosy i Eołczaka 
nnadstawiałby się bardzo problematycznie. List, 

który ambasador Morris miał zawieźć Kołczakowi, 
obejmnje dwa dla nas bardzo ważm pnnkty. Pnnkt 
czwartj (Nastąpi nzr ; ie niepodległości Finlandyi 
i Polski. Wszelkie sprawy tyczące się granic tych 
krajów, m aj^być poddane rozważenia prze? Ligę 
narodów"; pnnkt p ią ty : „Jełeli rokowania, rozpo­
częte przez Eołczaka z Łotewczykami, Inflantczy­
kami, Litwinami, narodami z K.nkazu i z nad mo­
rza kaspijskiego nie dadzą wyn/kn, to Liga naro­
dów będzie powołana do przezwyciężenia trrdności. 
Zanim nastąpi rozwiązanie tych spraw, Eołczak zo­

bowiązuje się nznać autonomię tych krajów, fo r iz 
uznać traktaty". W  takie postaci b .. istya Wschodu 
w yj fiaby dla nas bardzo niekorzystnie. Bo też 
koalieya nmie obficie szafować plebiscytem, o ile 
idzie o nasz interes, ale gdy tn wchodzą własne 
sprawy ma się drogę wyjścia przed sobą znpełnie 
jasną, zapominając znpełnie o t  >m, że przecie Litwa 
w znacznej części jest z* nleszl ' łą przez większość 
Polaków.

Jak przyszłość zarysuje się przed nami, nie na- 
leuy jnż dziś określać, w  każdym i  zie nieprzy­
chylne i planowo destrukcyjne stanowisko koalicyi 
względem Polski wyświetla się coraz wyraźnej.

i, w Austryi wszelki rucn został-stłumiony: 
o tem tylKo meKtóre Kronikarskie wiado­

mości coś pomykają,
Tymczasem na gruzach bolszewickiej Rosyi, po- 

w stije  Eołczak ze swoją armią. Dla nas wiadomość 
bardziej niepomyślna, mz w pierwszej cnwili można 
sobie z tego zdać sprawę. Kilkakrotnie mawiane 
rckow lia  z rządami sowietów, wpruwdz.e nie do­
proś dziły do odpowiedniku wyników, ale były. 
Z Kołczanem, zdaje się, me będziemy nooli wdr 
wać się w żadne rokowania, bo za nim stoją a;rm;e: 
L knba8Ka i angielska. Anglia teraz przeszia nawet 
poważną ewolucję; „nawróć1,* “ się ao Rosyi, a do­
wodem tego bomoaraowame Kronsztadtn przez krą­
żowniki -ngielskie, znacznie wzmocnione kontynenty 
wojsk angielskich w Arcnangielskn i na Marmnranie, 
wreszcie zorganizowanie brygady mgielsko-rosyj- 
sklej na Syberyi i okupowania Kr ukazu. Francya 
natomiast uroni swoicn miliardów, które w Rosyę 
włożyła, a przez to gotowa nawot poświęcić swoją 
sympatyę dia Poiski, czego me wolno lekceważyć.

Rokowania, tyczące sie; Galicy, wchodn.ej oaoy- 
r«ją się bez n&azngo ucLuaia. Zdaje się, że plebiscyt 

bidzie tn miał ra  cela odaame ntszych ziem bol- 
sze nikom poto, roy później Bosya miała szersze 
póle działania, była mocn_, no i mogfa stanowić 
na wschodzie przeciwwagę w stosunku do Polski, 
o ile nie bedą ją stanowiły także Niemcy, o których 
przyjaźń gorliwie znown obiegają się Anglicy. F e l n tk ir m  l a i y t a e la : Regiment trzeciej dywiiyi wojsk kolonialnych przechodzi pnez peronowy mrst na Renie


